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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

—  Z e  L w ow a.  —
Dnia wczorajszego o godzinie 6. z rana wyje-

j^8ł z tąd do Warszawy J. K. M o ś ć A r c y -  
, s i ą z ę  F e r d y n a n d  d’ E s  t e ,  cywilny i w o
rany Jenerał-Gubernator C alicy i, z ochmistrzem
®WeSo dwora Jego E ice l .  jenerał - lejtnantem

Desfours, i z swoimi Jwoma adjatantami-

—  Z  W id  dnia.  —
JCRMość dowiedziawszy się o śmierci referenta 

Jfadzie atann , radzcy nadwornego deH ess,  wy- 
do Swojój rady s t aDO i konferencji następu-W  w J  c J  I O U J  0 L U U W  *

?cy najłaskawszy list gabinetowy 
, ”WyBtCJtegćlnlnjące się usługi, jakie Mój W ra- 
ł '® stanu referent, radzca nadworny de H e s s ,  ze  

^ c*ególoą znajomością rzeczy i poświęceniem się
ton;®ie i państwu M ojemu p e łn i ł , głęboko ubole-  
^8ć Mi każą nad tegoż wcześoym  zgonem . By
P°l ostałej wdowie jego okazać Mój udział w jó j  
0»i6 zezwalam   ---------  --------  ____  jej na roczną pensyję tysiąc
^ • c i e  złotych reńskich ; o czem  takowi ma 

niezwłocznie zawiadomioną."
’Schonbrunn dnia lOgo czerwca 1838.*

» F o r d y n a n d  m.  p.«

W

—  Z  Tyrolu .  —  
In sb ru k  d. 1 1 . czerwca.

atpliwośc względem  spodziewanego przyby-
18 do tego miesta naszego najłaskawszego Ce- 

8zł*# już teraz usuniętą została, ponieważ nade- 
Urzędowa wiadomość, iż JCHMość swój 

*J®zd ' * - J- do naszego miasta z pewnością na dniu 9. 
,Brpnia odbed * 10  1 i pośród wiernych swych Ty-_ ■ — c , i u  | * " l o i u y i u  1

c*yków przez doi dziesięć zabawi. Zewsząd  
Wa ■ toraz potrzebne urządzenia dla przygoto-

. . najuroczystszego przyjęcia i wyprawienia
a festynów. — ‘Sie„1(3 . Najszczególniej zajmują

ne Ur*?dzeniem festynu narodowego, to jea tw o l-  
ni ?,, r ł e ânia do celu, które się dnia 14. sierpniaj  „  “ d h ę d zie
**°lłn udział

12.

sierp
i w którem strzelcy ze  wszystkich  

m ieć beda. ( r id le r .)

° lh e  von  T yro l  donosi z Brixen pod dniem  
czerwca : »JCMość najdostojniejszy ' A r c y-

C 0 (\
k s i ą ż ę  J a n ,  przybył tu z Bocenu dn>a onegdaj-f 
szego wieczorem. Dziś z rana o pół do 7. uko
chany Arcyksiażę ten u ła ł  się znowu przez Bo- 
cen , Meron i Nauders , doliną górno łnoodolska  
( O berinnthal) w podróż do lusbruku.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N IC Z N E . 
H iszpanija.

Depesza telegraficzna z NarboDny z dnia 12»o  
czerwce, umieszczona w M onito rze  z dnia 13go,  
zawiera co D a a t ę p u j e  : rDonosią z Walencyi pod
dniem 2 . ,  że Oraa zebrał terai 20 000 ludzi , 
między którymi 1500 jazdy. Gromadri żywność  
w Alcaniz, w Dólnńj-Arragonii. Ze atrony kaili-  
atowskiej, Cabrera , mający 15 000 ładzi, zaopa
truje się  w prowijanty w Morelli , w północnej  
W a l e n c y i .  Donoszą z Katalonii, że kapitan fore-  
ralny , baron Van der M eer, dnia 7go w Tai za
gonie przedsiębrał wiele uwięzieu i część gwar- 
dyi narodowej rozbroił.«

Piszą z Saragoasy pod dniem 7. czerwca: Je
nerał krystynistowski Don Diego Leon, pobił dnia 
4go w N awarze,  w dolinie ilzarba niedaleko P u 
ento do la Itoyoa , pięć batalijonów karlistow- 
akich i dwa szwadrony. Espartoro przybył dnia 
28 maja do Lerynu i przygotowywał sie do u de
rzenia na Estellę.

Donoszą z Logronio pod d. 4. czorwca : Jazda 
Leona eLConde , wsparta brygadą piechoty pod 
M eudezem  V igo, zdybała się koło Villa Ayerbe 
z oddiiałeni karlistowskim Guergui i Carmony. 
Walka była krwawą, ale wypadła na korzyść 
krystynistów; Leon el Conde zajął Barbastro i za 
słania tym sposobem  gościniec do Saragoasy.

Journa l du Commerce  z dnia 14. czerwca mio- 
ści następujące wiadomości z Madrytu i z teatru 
wojny : »Na posiedzenia i by deputowanych dnia 
5. b. m. głosowano nareszcie w sprawie o dzie
sięcinach. Wniosek do ustawy, obowiązujący do 
całkowitego pobierania dziesięcin, został w ogóle 
93 głosami przeciw 60 p r z y j ę t y ;  poczćm  przy
stąpiono do rozpraw nad pojedynczymi artyku
łami. Uważają, iż aprewa ta zupełn ie  w duchu  
rządu wypadła. —  Straż przednia Narvaoza przy
była do M anchi, przez co przywrócono znowu 
przerwany prze* czas tak długi związek z Anda- 
luayją. —  Wiadomości z Bajonny dochodzą do
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dnia 9go. DonCarlos dnia7go przebywał jeszcze  
wTolozie;  w towarzystwie infanta D on  Sebastiana  
I jenerała Maroto , odbył przegląd wojaka, sto
jącego na linii do Andoaina , a którego postawa 
była w yborna.—  Jenerał Espartero wszedł dnia 
r>So do Pamplony z 16. batalijonami, 500 końmi 
i z .działami. W sk u tek  tego wojsko karlistow- 
akie wróciło się spieszno przez Argo i udało się 
kierunkiem w dolinę Ulzamy, dla uważania obro
tów , które Espartero m oże k uY alcarlos przed
sięwziąć zamyśli.a

Według listu z Madrytu z dnia 4go czerwca 
(um ieszczonego w dzienniku Q uotid ienne ), w ła
dze municypalne Saragossy, Walencyi i Walado- 
lidu, miały oświadczyć ministrom, ze  gdy ustawa 
o dziesięcinach w kortezach przejdzie, one złożą  
•woje  urzędy i ludowi w manifeście oświadczą, 
z e  reprezentańci jego  przekroczyli swoje pełno
mocnictwa- Oświadczenie to m ia ło  sprawić w Ma
drycie wielkie wrażenie.

W ielka Brytanija i  Irlandyja.
Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z ó j  d. 1 1 . czerwca  

•ir Rob. l‘eel zaprojektował powtórnie poprawkę 
do bilu o k or p o r a c y  j a c h i r l a n d z k i c h :  
ażeby u z d o l n i e n i e ,  mające upoważniać do 
udziału przy wyborach ua urzędników miejskich,  
na d z i e s i ę ć  funtów postanowić. Poprawka ta 
już na posiedzeniu z dnia Ig o  czerwca 137 g ło 
sami przeciw 111 odrzucona, została powtórnie, 
przy bardzo napełnionej izbie , odrzuconą 286  
głosami przeciw 266 , a zatem  większością 20  
głosów.

Odmiany w ustawie o ubogich irlandzkich, które 
książę Wellington bez oporu ze  strony ministrów 
w izbie lordów u trzym ał,  zamierzają mianowicie  
do togo, ażeby - W y d a t k i  n a  ubogich zrobić miei-  
scow em i,  to jest na k a ż d y  obwód nałożyć koszta 
utrzymania jego ubogich. Odmianę tę uważają 
za nader zamiarowi odpowiednią, gdyż bez niej 
właścicielo dóbr mieliby w tem  m ały tylko in 
teres , ażeby ich dzierżawcy n ie  ubożeli, a ży c z 
liwi i rotsądni dzierżawcy zostaliby obłożeni po
datkami dla wspierania ofiar cudzego samołubstwa-

M orn ing  - Chronicie  zwraca powszechna uwa
gę na zgromadzenie radykalne, odprawiono w 
Manschester na cześć członka parlamentu F ie l-  
den, a na którem buntownicze mowy słyszeć się 
dały ,  pojawiające się jako owoc nieszczęsnego  
wypadku w Kanterbury. P. Flelden m ówił o 
znacznem pomniejszeniu od roku 1815 płacy za 
robotę i za jedyoy środek zaradczy uznał nada
n ie  robotnikom prawa w y b o ró w , którzy w ediog  
jego  zdania więcej mają rozsądku niżli krama
rze. !'• John Cobbett dalej się zapędziwszy, do
rad zał wyraźny opór przeciw nowym  ustawom

0 ubogich , nieosiągajęrym podwójnego zamia
ru : wspiórania zasługi i moralności klasy r o b o t 
niczej, P .  Fergna 0 ’Conner wyraźnie oświad
czył, ze  jest  zasługą upaść w walce p r z e c i w  no
wym ustawom o u b o g ic h ,  a p Stepheni we
zwał Jud,  by ku obronie własoej w bród #>§ ł ®* 
opatrzył.

W o s t a t n i c h  p i ę c i u  m i e s i ą c a c h  n  a  t  ó  r s l  n * 
o a p a  r o z s z e r z y ł a  s i ę  b a r d z o  w  L o n d y n i e ; 0<̂  . 
40. w p o d u b n y m  p r z e c i ą g u  c z a a u  t y l u  c h o r y * 1* 
n a  o s p ę  n i e  z n a j d o w a ł o  s i ę  w k u r a c y i  l e k a r s k i e j -

W Anglii dochodzą wiadomości z Dólnej-I>®0®7 
do dnia 17. maja. Brygada gwardyi przybyła doi* 
9go do Quebek. Dnia 13go ,  l 4 g o  i l5 g o  w®'® 
zawinęło tamże z Anglii 81 okrętów. Słycb»c ’ 
£e istnącu dotąd w Górnej - Kanadzie ataro - fi®1** 
enzkie ustawodawstwo ma być znieaionem i *** 
stapionem przez angielskie. Przeszło 3 0  adff0' 
katów z Quebek i Montreal było skomproUJ'10' 
wanych w ostatn iem  powstania —  Rzad Staoó* 
Zjednoczonych posłał komisyję do Kanady, m®' 
jącą zbadać stan obywateli amerykańskich, uff*?' 
zionych za należenie do ostatniego powstania ’
1 wdać się za n im i ,  jeźli to za rzecz stoioW**? 
uzna.

F ran cyja .
Król przesłał list do marszałka Lobau, w k^j 

rym wyraża zupełno zadowolenie swoje z pięk00! 
postawy gwardyi narodowej i dziękuje za °k® 
zane m u  oznaki przychylności podczas przegl?^0 
gwardyi.

Aloniteur  z dnia 12. czerwca zawiera następ0” 
jacy artykuł : »Onegdajszy przegląd gwardyi P°* 
służył wielu dziennikom za przedmiot niesp1®” 
wiedliwego na rząd powstawania. Dziwią się, 
o miejscu , na któróm takowy m ia ł się odby0 ' 
dopiero dniem wprzódy doniesiono. Leoz zaws*® 
od lat ośmiu był taki zwyczaj i dotąd nikt alf 0fl 
to nie uskarżał. Dodają , iż batalijony gwardyi 
długo na przybycie króla czekać musiały. 
rzut teu jest fałszywy. Król nie dał czekać 0® 
siebie, i ow szem  jaż  o godzinie 10. był na koo*0 ' 
lecz m ógł wyjechać dopiero o godzinie 11.» P°* 
niowai gwardyja narodowa dio była jeszcze ro*' 
stawioną. Mówią, iż uprzywilejowano bilety ro*' 
dane były na wstęp do ogrodu Taileryjó4*' 
W istocie zatrzymano na tarasie miejsoa dla p®‘ 
rów i deputowanych ; liczba wydanych oprócz tefr 
biletów wynosiła 10,000 ; ale względności rozs*0' 
rzonej na 10,000  osób nie można przywilej0*** 
nazywać. Przesadzają donosząc o środkach  
tych ója zabezpieczenia porządku I dla ułal**0 
nia obrotów gwardyi; me wi a ,  iż lud trzym®00 
o podał od osoby króla. Tych, którzy tak tw>0*̂  
dzą , pytamy «ię , czem  w ich oczach jest  gw®*; 
dyja carodowa , pośród której król p rze i  szrSU
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godzin przebywał? Gwardyja narodowa Paryża 
1 przedmieść , składająca się z obywateli w szel-
h,ęj - daoaci, wszelkich k la s , od prostego rze-  
*tt'eślnika do potom ke nujznakomitszej rodziny, 
°d najbogatszego aż do tego, który zaledwo jest

ttaoie sprawić sobie m u n d u r , jestźe taka 
S^ardyja narodowe arystokracyją ? Jestźe ona 
c*eoi In n em , jeź li  nie ludem ? Podczas prze- 

1qJ gtoi pod bronią. —  Zresztą dzień* 
*0^1 wspominające o bojaźni i niedowierzaniu , 

®'f zapominać o tern , ze  o godzinie trze- 
tłei wstęp do ogrodu Tuileryjów dla każdego był  
ot»arty i £e król w powrocie do pałacu oto- 
C*°ny był niezliczonem m nóstwem  ludu , który 

*>’Pywał go najzywszemi oznakami miłości i po
s ta n ia .  Środków przezorności użyto wprawdzie.

•adze urzędowe obowiązane były świętą po
jemnością do ich użycia. Nio uczyniwszy tego 
Cl2onęł>by były na siebie ostrą zasłużoną na- 

Lecz rząd bynajmniej , jak mu fałszywie  
?#t*Ocano j n ;e oddzielał króla od mieszkańców  

«tyża , którzy przy tej uroczystości, jak zawsze, 
"Szali tak świetnie przychylność swoję do in«

‘‘jtOcyj lipcowych i do lipcowej dynasty!.* 
książę Nem onrs pojedzie z pewnością do LoC- 

jOu. Francyja będzie miała trzech reprezcn- 
na koronacyi młodej królowej cngielskićj: 

l^ ew icza  (księcia N e m o u r s ) ,  marszałka Soult 
'Sterała Sebastian!, 

jj Posiedzenie i z b y  d e p u t o w a n y c h  dnia 
i ^  czerwca zagaił jenerał Bugeaud mową , w 
®l J broniąc zawartego przezeń układu z Abd- 

7«dercm, zalecał założenie osad wojskowych, 
: )tłż przez niego w prowincyi Oranu uskutecz- 

zostało na małą s ta le ,  jako jedyny śro- 
" do umocnienia posiadłości w północnej Afry- 

6 ! 1’oczćm  pan Guizot oświadczył , iż się zu- 
D't> zgadza z system em  n ą d u  , co do ogra

ją. *°Qego zajęcia tego kraju; przeciwnie zaś hra- 
'* ^aubert wyraził się tylko za zatrzymaniem  

*'» Algieru i należącego doń obwodu.

hr u* P°slodzeniu i z b y  p a r ó w  d. 8. czerwca  
de oshoniec sprawę kcmiayi wzglę-
,j0 Przemiany rantów. Iiomisyja wniosła je -

Skośnie na odrzucenie tfgo od izby deputo- 
ka  ̂ na mocy jej  inicyatywy wynikłego środ- 
J, ’ *v*isszcza , iż takowy sam e trudności, nie- 
^0(j",.eiCł®ństwa i złudzenia nastręcza. Aby udo- 
takł 'C. to ,c ân'9' przypomniał o zachodzących za-
i, '.QDlac^ w sprawach zagranicznych i o poło- 
prj, û kraju , w którym wzruszenie sprawione 
tCe rew° locyję  lipcową nie natało jeszcze co  
n0(j . *toPn** , iżby dla mało znaczącej oszczęd- 
Stów'' Wo*n°  kyło majątkowi 130,000 kepitali-

®*zcterbek przynosić Następnie pan Ca

rante miał zdobna m owo na s'mierć ksiąlęcia  
Taleyraoda.

N a posiedzenia i z b y  d e p u t o w a n y c h  d 
9go czerwca, po mowie, w której pan Passy sta
rał się ndow oJnić, iż szanowanie narodowości 
Arabów jest  jedynym  środkiem zabezpieczenia  
posiadłości w Afryce północnćj, zakończono po
wszechne obrady nad wnioskiem do ustawy pod 
względem Algieru. Poczem  b ez odmiany przy
jęto  artykuły 1 i 2 ,  mocą których na służbę  
z roku 1833, dla powiększenia armii w Afryce 
północnej, pozr?olono na nadzwyczajny kredyt  
1 6 ,6 9 ]  ,408 fr. a na wystawienie nadzwyczajnych  
cywilnych i wojskowy, h gmachów, jakoteż na na
prawę innych, dalszy kredyt 4 1/2 milijona. W  
końcu cały wniosek do ustnwy 208 g łosam i prze
ciw 94 bez odmiany przyjęto. Jenerał Bugeaud  
cofnął sam wniesiony przez siebie artykuł dodat
kowy , podług którego na założenie osad woj
skowych, na przyszłość^dalsze cztery milijony do- 
zwolonem i być miały.

"■a posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  d. 
l i g o  czerwca przedłożył minister wojny wnio
sek do ustawy , przez który dla Diego w roku  
1839  ma być otworzonym kredyt z trzech m i-  
lijonów fran ków , dla prowadzenia dalej w re-  
jencyi algierskiej rozpoczętych roku 1838 ro
bót publicznych. P o tćm  przystąpiono do narad 
nad budżetem wojny. Ogólne debaty wkrótce 
ukończone zostały. ■ Na tych samych obradach 
pan Dubois z dólnej Ligiery ubolewał nad po-  
łożoniem poruczników i podporuczników, któ
rych pensyja jest za szczupłą , aby się przy
zwoicie do awego stanu utrzymać m ogli.  Mini
ster wojny uznał wniosek ten zupełn ie  utasad- 
nionym, dodawszy, iż rząd starał się już częścio
wo temu zaradzić, gdyż porucznicy i podporu
cznicy j a z d y , właśnie kosztem państwa konie 
otrzymali. Przytem na posiedzenia następnego  
roku zapowiedział wniosek do ustawy, przez k tó 
ry położenie tychże oficerów ma być u lepszo
nym  także w iDoych gatunkach broni. Przeciw  
rozd. 8., zawierającemu sna piece i utrzymacie*  
wojska 110,064,900 f r . , powstał pan Maoguin , 
iż ta sutumu za nadto jest wielka. Iioroisyia u-  
chwaliła już  wnieść na pomniejszenie o 3 1 /2  
milijoDe, jednakże na oświadczenie się prezy
denta rady ministrów cofnęła ten wniosek. U ra 
bia Mole zmierzając następnie dc zarzutu uczynio-  
nogo przez pena Mauguin , wyraził, i£ dla wy
padków za granicą, a mianowicie w Belgii , p o
m niejszenie tej sum m y jest niepodobnem.

Gazety m iasta  L ille  m ieszczą odpowiedź, dana 
przez króla przybyłej do Paryża deputacyi fa 
brykantów c u k r u  z b u r a k ó w ,  w której rzekł  
między in e e rn i :  »Powziąłen> osobisty udział dla
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Fabrykantów cukru z buraków, ponieważ fabry- 
kacyja ta nadarza nową korzyść lolnictwn. Sam  
co roiiu zasadzam kilka morgów burakami. T ć m  
większą pokładam w tern ważność , ileże osady 
przestaną kiedyś cukier wyrabiać, a wtedy b ę 
dzie to wielką dogodnością, gdy wyrób ten u nas 
znaleźć będzie można , którego niegdyś zs gra
nica stukać musiano.a

D o  Tulona nadesłano rozkaz te legra fem , od
wołujący z Lewantu okręt łinijowy Try to n  \ wy
prawiający go na brzegi mexykfciiskie. Okręt łini
jowy H erkules  , na którego pokładtie książ* Join- 
ville przebywa i fregata pierwszego rzędu Jfi. 
g e n i ja , mają także połączyć się z tą eskadrą, 
która w  ogóle s k ł a d a ć  się będzie z 2  o k r ę t ó w  linijo- 
w y c h , 2 fregat , 2 korwet , 5 b r y g ó w  i 2 b o m -  
bardów. W iększe okręty są przeznaczone do u- 
derzenia na warownię San J u a n d U l lo a ,  bronią
cą przystępu do zatoki Yeracruz.

Admirał Lalande , który Tuion d. 24go maja' 
o p uśc ił ,  przybył d. 28go na w y s o k o ś ć  Tunotu. 
Przed nim jednak zawinęła fregata turecka, przy
wiózłszy posła Wysokiój Porty z datami Sułtana 
dla Beja i f e r m a n  , którym tenże potwierdzony 
jest władzca rejencyi.

Courier J ra n ęa is  p isze ,  iż książę Joinvil!e 
nie chciał w Guadelupie być na balu, na który 
kolorowych nie zaproszono, a których także od 
wszystkich urzędów wyłączają. Niewolnikom u- 
trpdniano przystęp do jego osoby ; lecz gdy od
pływał, wołali za nim, jak długo okręt jego doj
rzeć m o g l i , pełne nadziei wyrazy pożeguaoia. 
Wiedzą oni,  że  sprawą emancypacji zajmować  
się mają we Francyi.

Szwajcaryja.
Przedsiębrane przez kanton rządzący o  rządu 

pruskiego k r o k i: o zawarcie traktatu handlowe
go między niem ieckim  Związkiem cłowym  a 
Szwajcaryja, otrzymały ze  strony rządu pruskie
go zup ełn ie  odmowną odpowiedz.

Królestwo Polskie.
— Z Warszawy d, 18. czerwca. —

Wczoraj otworzono salony ratusza, mieszczące  
w sobie w y r o b y  i p ł o d y  s z t u k i ,  p r z e 
m y s ł u  i k u n s z t ó w .  Od lat około 10 nie by
ło wystawy. Podniesienie się temi czasy tych
że rękodzieł,  dozwoliło nie tylko rokować naj
piękniejsze nadal nadzieje, ale nawet pomyśleć  
o wskrzeszenia konkursu e m a la c y i , o publicz
nej wystawie. Książę Namiestnik poniósł ten 
projekt do podnóżka tronu , a Monarcha ze 
zwoli! na przyprowadzenie do skutku szczęśli
wego pod wielu względami pomysłu. Wystawa 
publiczna uchwaloną została. Jej kierunek od

dano komitetowi utworzonemu pod prezydencyj? 
członka rady stanu hr. Stania. Korwina Rossa 
kowskiego. W ciągu niespełna 2ch miesięcf» 
nagromadzono w 6 salonach, zaledwie ponu®
ścić mogących próby p r a c  p r a w i e  wszystkich oaJ
znaczniejszych fabryk krajowych, a o b o k  nich <R,tJ 
znakomitych artystów i amatorów sztuk wy®**, 
lonych. Publiczność mnogo zebrana w cza*10 
wczorajszej inauguracji, przypatrywała się 1 P 
dziwieniem. Główne miejsce onejże zajmoW* 
jest meteorografem wynalazku p. Filipa d e  G
r a r d  uacz. inż. cor. tza. Narzędzie to m eC ,

* C fł f' 1 ®nirm om  poruszanym przez zćgsr ścienny , i J 
k iżdćj godziny i po upływie 24 godziu doby ®  ̂
pomocy ręki ludzkiej rezultat najdokładniejszy 
postrzeżeń m eteorograficzojch. *) Obok uie8̂  
równie ważne pod względem mechaniki, są ’■ 
china parowa z. fabryki pp. S t e i u k e i  1 '' 
Żarkach i m echanizm do dzielenia linij p- •*
O k t o b e rs k i e g o. Ściany salonów obi10 *. 
dywanami, sztukami flacoli i innemż wjro»* 
wełnianemi * fabryki pod firma p. ja: a G e 1 
m e r a ;  2  stupy środkowe okryte są : jeden •***_ 
teryjami jeówabnem i i przerabianetni z fsbrf 
i'p. T  i I in e s i k o m  p. ; 2gi chustkami ' 
lami mery nosowe m i i ty betów,-mi w gus10 
desenie i szlaki z fabryki p. Jaua K u n e r * 
Żyrardowie. Boczne alupy przedstawiają ^  
by jedwabne i włoainne z. fabryki p. H e irf 
K r̂ U g , bawełniane z fabryk p Karola D a 
z Żyrardowa i p. Jana U l  b r i e  h z Tu«l'® 
obrusy kolorowe przędzone u p. Hen. R e i n •’ ^  
Dwio sztuki aitsam-tu jedna koloru graDa,o*0j 
go a 2ga ciemno-zielonego z fabryki p. II r 11 ” 
szczególniejszą zasługują u - agę. Stół środk0 
zajmuje duża szafa sklanua,mieszcząca śliczn® 
roby piórukze p. Jana R e s c h k e :  k ilka°aS . 
bukietów piór, rajskich ptaków i palatyaę r° l p ,  
farbuogo poszka, nidor misternie utworzoną-  ̂
bok wzooszą się 2 wazony kwiatów sztuc*11! ^  
* których jedeu fantazyjne, a 2gi n a s ł a ć  (J, 
naturę obejmuje kwiaty. Bukiety te są " ^ 
bryki pp. W e m m e r  i K o n o p a c k i e j  ^  
liczbie rozlicznych siczegółów  na uwagę I#^ ra 
giwać winuy tacety , róże i narcysy z p8P „,1 
chińskiego. D w ie szały napełnione są wyf° 
siodlarskiemi pp. A. S t e 1 1 z m a n a i J. & 4 f g- 
m a n a  syna. Ż azafy pićrwazej p o r t fe l i  z r f6 
mienia (cuir de russie)  ozdobiony wyt-'0 ^!0^ '  
aknry wyrobionym herbem  Ceaarstwa Rossyj* j | 
g o;  a  z 2giej torba m yśliwska, kilka si1 ^  
ubranie na konia z siatki rzem iennej,  s? f  p, 
starannie wykończone. Dwa forteptj®Df  js 
B u c h h o l c a  i Z d r a d o  w a k i e g o .  Skr*z

*) Obacz ostatni nr. Gazety naszćj-
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Pownośd (coffre fort)  Michała R u c i ń  s k l e g o .  
Kilka herbów lakierowanych malowania p. Jaoa 
D y l e w s k i e g o .  P.  F i z z e r  wystawił kilka 
fatn złoconych nader gustownych. Postument  
drewniany pozłacany do zćgaru. Iłrucyfis, pan
cerz i wiele wyrobów z nowego srebra pp. Ho n -  

g e r  i s p ó ł k i ,  są próbami ważnego oader 
•joalazkn. P. Józef 11 r a n  t z  dał kilka zega-  
fow chwalonych bardzo przez znawców. D u b el
tówka inkrustowana złotem  pp. B e k k e r  i 
K a u s c h e r ,  również ściągała pochwały. Pp. 
^ l u n c h e j m e r  starszy i F . B i e r t u m p f e l ,  
Wystawili kilkadziesiąt herbowych i eleganckich gu 
zków, z których część plakowana, część pozłacana. 
K. I l o c k e  nader Kształtny aparat do filtrowania. 
Półki zajmujące przestrzeń jednej z 4ch ścian pier
wszego salonu , zastawione są tysiącem wyrobów 
blaszanych z fabryki pana C. F. M i n t e r a  ; w środ
ku nich wzDosi się kopija minijaturowa obelisku  
^zniesionego w r. 1835 w cj'tadelli na cześć Ce- 
®srza Alexandra. Meble z zelaza dętego *dają 
*ię zapewniać długotrwałość i użytek. P- Karol 
z wal c z  dał cały serwis do herbaty z srebra w y
robionego en r e l ie f  w guście wieków średnich. 
Dwie szafki o b o k , mieszczą wyroby bronzowe 
p. T r o u v e ,  i platerowane pp. Br. F r a g e l ;  
Waza ostatnich, popiersia cesarskie , kandelabry 
i zegary pierwszego są bardzo gustowne. Kil
kadziesiąt sztuk skła rzniętego z h o t  W. Ni e -  
p o k o j c z y c k i e g o  i pp.  H o r d l i c z k i  i S z m e -  
1 o w a k i e g o ,  świadczą o postępie tych fabryk. 
Wiadomo , ze pp. Hordliczka i Szmelowski piór- 
Wsi wyrabiają w kraju skła rozmaitego kolorn  
i odciskają rznięcia na sposób amerykański. Bi-  
znteryje pochodzą z klejnotni pp. A. S. N e j -  
b a u r a ,  H.  H i l d e b r a n d a ,  A. P i c k e l i  
• S c h n l t z ;  kolije brylantow e, łańcuszki p le 
cione na wzór weneckich pierwszego , garnitury 
* turkusów i granatów drugiego , a bukiet z bry
lantów i ksmieni kolorowych , oraz ordery tych 
ostatnich , nacechowane są rzadkidm wykończe
niem. Nie bez wzdrygnienia damy spoglądały 
na narzędzia sieczne nożowuika p. G e r l a c h a ;  
*i»l i robota w Dich bardzo p ięk n a , a dobroć 
już od dawna znana. Kończymy aitykuł nioiej-  
**y zatrzymując się przed oknem  ozdobionem  
brankami z płacht czystej gumielastyki ciagnio- 
nćj ; jedna z nich długości łokci 4 cali 9, a sze
rokości łokci 2 cali 5 , waży tylko 2 funty i 4 
^ótv. Piękne grono z gumielastyki dętej cien- 
bości lak wielkiej , ze  ją koloru nawet pozba- 
rvia , spina te firanki. Wyroby gumielaatyczne 
pochodzą z fabryki pana J. L. W e m m e r a ,  
która od dni kilku poruszaną jeat machiną pa
rową siły Ociu koni. Właściciel onejźe dał prócz 
te6° un wystawę kilka aparatów wł asnego wy

nalazku , przynoszących ulgę w stanie chorobli
w ym  ciała ludzkiego. ( K . IV.)

Grecyja. i
—  Z A t e n  d. 25. maja.  -—

Z powodu wielkiego sporu między wschodnim  
a zachodnim , czyli między obu katolickiemi 
kościo łam i, panuje rach u nas , a to więcej ze  
względu na politykę i na odłączenie aie nasze 
od kościoła macierzyńskiego , reprezentowanego  
przez śnięty synod w Konstantynopola. Przy- 
tem  toczymy spory ze wszystkiemi odszczcpne-  
mi kościołami o mieszaue m ałżeństw a, które 
według naszych praw kanonicznych wcale do- 
p ustczonem i być nie m ogą ,  a jednak okazuja 
się nader potrzebnemi , właśnie gdy Grecyja 
z innemi narodami tak rzym sko-kato lick iego  
jakoteż ewangelickiego wyznania w związki w ch o
dzi. Tylko synod ekum enejsk i m oże tu w tych 
i w innych spornych punktach wydaó postano
wienie. (A d le r )

Turcyja.
—  Z Konstantynopola  d. 6. czerwca.  —

W' braku gm achu na kwarantannę rząd prze
znaczył uprzednio okręt Iinijowy , na którym  
podróżni przebywający ze S m y r n y , Trebizondy  
i z innych dotkniętych zarazą morową miejsc, 
mają być badani, a w ratie okazania się  zdro
w y m i ,  poddadzą się kadzeniu, poczem bez dal
szej przeszkody na ląd puszczeni będą. Liniio- 
wy okręt ten stoi na kotwicy na przeciw kan-  
celaryi portowej.

DoDoszą ze Smyrny pod d. 2. b. i n . , iż tam 
ż e  przybył c. k. kotnmodor baron Bandiera, 
który w m iejsce hrabi Dandoio objął dowódz
two nad dywizyją c. k. marynarki.

Ciągle panuje niepewność co do zamiarów  
Mchineda Alego. Tyle tylko w iadom o, że wzbra
nia aie wyraźnie płacić haracz Porc:e i uzbraja 
się , jak gdyby wojna b .ła  nieodzowną. Urosz- 
czeuia jego do Porty co raz więcej okazują, iż 
życzy sobie zerwania. Jak właściwie stoją rze
czy w S yry i, z pewnością donieść nie można. 
Diuzowia ulegli wprawdzie , lecz Ibrahim nie zro
bił ich jeszcze zupełn ie  nieszkodliwymi. W końcu  
będzie musiał dla ułagodzenia ich wejść z nimi 
w układy. Sądzą nawet, że im niektóre przy
wileje zaręczy, skoro zupełnie poddać się zechcą.

Wiadomoici handlowe i przemysłowe.
W e ł n a .

W a rsza w a  d. 21. czerwca  ]838. Przy ukoń
czeniu w dniu l8 ty m  t. m . targu na w e łn ę ,  
okazał się rezu lta t , iż zwieziono na jarmark le- )(*
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goroczny i wyważono wełny 12,000 cetn. Cena 
wełny tegorocznej zbliża się do ceny trzecio- 
rocznej, znaczne partyjo zeszłorocznej z dzisiej
sza wełną korzystnie sprzedano; wszakże jeszcze  
cześć  wełny do sprzedania pozostała. Wysoko-  
cienkiej wełny nie dostawało na jarmarku , po
nieważ n iem ało z niej przedano juz za granicą; 
toz samo tnożna powiodzieć o w ełn ie  średniej. 
Trzez mocną zim ę ucierpiały du ło  ow czarn ie , 
co także wyjaśnia przyczyny nie wielkiego do
w o z u ,  ponieważ najlepiej -.awet utrzymane ow
czarnie, które przez śmiertelność nic nic ucier
piały, blizko o 10 0 /0  mniejszą strzyżo tego ro- 
Łu miały. W ogólności pokazała się wełna mniej 
jędruą i nie tyle dobrze mytą , jak na zesz ło
rocznym jarmarku , czego przyczyną j est takie  
bezprzykładnie tęga zima i ciągle przykra pora 
wiosenna. —  Dnia zawczorajszego i wczorajszego 
przedano dosyć i w zm czuych partyjach , w o- 
gólności po ceoie  wyższej o 20 0/0. k u p u ją 
cych  nie brakuje bynajmniej, a są między nimi 
niektórzy znakomici spekulanci na wełnę. Mo
żna śmiało p ow ied z ieć , ze nasz jarmark nale
żałby do rzędu najznakomitszych z całego lądu, 
gdyby wszyscy produceuci wzięli stałe postano
w ie n ie ,  w ełnę awoję tylko na jarmarku przo- 
dawać. T ym  sposobem  utworzyłoby się tu współ- 
ubieganie pomiędzy najznakomitszymi handla
rzami wełny, coby postawiło przedającycb w m o
żności ciągnąć z tego znaczniejsze uiz dotąd kon-  
jektury, uniknąć oraz z większą snaoDością niepo
m yślnych lub zbytecznych uciążliwości. ( 6 .  Por,}

B sr l in  d. 20. czerwca  1338. Lubo jarmark 
dopiero drugi dzień trw a , juz  dzisiaj prawie 
za ukończony uwalać go należy. Skutek prze- 
■wrższył jeszcze najśmielsze nawet oczekiwania. 
Ilość zwiezioDej weiuy można pedać blizko na
45 .000  celn, Z dawnej wełny pozostało około
10 .000  c e t n . , razem około 55,000 c e tn . ; blizko 
8000  cetn. mniej, niż w roku zeszłym . Ubytek  
ten  wyniknął: po pierwsze ze szczupłego zasobu 
starej wełny ; powtóre z zawartych na kontrakt 
sprzedały , stosownie do których wełnę wprost  
zaraz odesłano; a po trzecie strzyg w ogóle nie 
tak obfic ie , jek w roku zeszłym  wypadła. Do 
dnia dzisiejszego należy z tej wełny uważać za 
sprzedacą około 35,000 cetnarów. W porówna
niu  z rokiem przeszłym podskoczenie cea na
stąpiło w ten sposób : wysoko cienką i cienką 
wełn o  sprzedawano o 3 l / 2  do 4 lj  2 tał pr. wy
żej na kamieniu , wyjątkowo także po 5 tal. pr., 
średnio-cienką po 3 do 4 tal. pr. , a  poślednią 
p o  2 do 3. Ceny przeto były następujące:

Wynoko-cienkiej w e łcy  cetoar 115 do 135 tal. pr-
cienkiej —  —  05 —  105 —; ~~
średnio-cienkiej —  —  75 —  85 —  —"
średniej —  —  55 —  65 —  1
pośledniej —  —  . 4 0  —  45 —
garbarskiej i wełny zwanej Pcll  42  —  55 —■ '

Tranie w ogólności dobrze się powiodło i jaf 
kość wełny nie ustępowała przcszłorocznej. Au( 
glicy, k tór.y  na innych jarmarkach, rzec 
ż n a , tylko widzami byl i ,  tu kupili cokolwiek 
więcej , jednakże daleko mniej d i z  w roku Vr  
szłyui ; wszakże pomyślny wypadek jarraarć® 
i podniesienie cen li spekulantom winoi j°' 
ste.śiuy, którzy i tu takie żywo się krzątali'

(Pt eus. Handl.  Zeit-).

L ip s k  d, 15. czerwca  1838. Tutejszyjarm®1̂  
na wełnę wc»oraj się zaczął. Najwyższa cen* 
nie przechodzi 22  tal. pr za kamień.- W p°" 
równaniu z przeszłym rokiem cienka wełna i f  
skała 2 do 4 tal. pr. na kamieniu. Im ooślednicj" 
szą była cieakość, tem  więcej tegcroczne ceaj 
do przeszłurocznych się zbliżały, lecz n a w e t  n8}' 
pośledniejszą w ełn ę  płacono o l/2  tal. pr. na ka* 
m ieniu  drożej, niźii roku 1837. (Preus,  H.  Z.)

Z b o ż e ,
Gdańsk  d, 16. czerwca  1838. W estatnieb 

o-śniia dniach nie wielki był ruch w handlu psze- 
nicą. Wiadomości z Anglii doniosły o pogo
dach, z ląd zboże znacznie się tamże p o p r a w i ł o  
i lepszych urodzajów spodziewać się należy. T® 
spekulantów naszych bardzo od kupna odstrę
cza ,  jednak sprzedający trzymają się przy da
wnych cenach- Z okrętew sprzedano 172 ł®“ 
e itów  pszeaicy; najwyższa ceDa była 480  zł.  pr 
za łaszr. Zyto sprzedawano w kilku partyinch i 
płacono takowego łeszt  60 szellowy po 270 do 
280 zł. p r . ; jęczm ień  po 132 do 140 zł.  pr. J 
owies po 120 do 126 zł. p r . ; groch po 270 d® 
280 zł. pr. (Preus.  Handl ,  Ze i t . )

Ilurs giełdy warszawskiej dnia 19. czerwca 1838:  
W ese l  za dwa tniesiące dc wypłacenia w Wie
dniu ua 150 zr. m. lt .,  chciano sprzedać za 61® 
z ł p . , kupiono za 614 zip —  Za holenderski® 
dukaty nowe żądają 19 złp. 20 g r . , dają 19 złp- 
17 gr. ; za polskie listy zastawne białe bez ku
ponu (warlojć kuponu z ip .  1 gr 29) zadają 93 
złp. 7 gr., dają 93 zip. (Gaz, Por.)

T E 4 T B  P O L S K I .
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